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"OKNA PRENUMERATY: 
Wł> Lwowie mieś. 5, )0.000 ML-, 
i  dostawą do domu 6,250.1(00 Mk., 
na prowincji r 260.000 M k, za 

granicą 10,000 000 Mk. 
Cena pojedyncteg' ’ egzem plama 

na całym obszłtze Polski

250.000 Mp
na prowincjonalnych dwo.cacb 

S00.000 Mk. 
Btf&akpja I i-.dmlnlstiu.uja 

Lwów, Syka.iiakii 21.
Tel. w dzień Nr. 2a — od godi 

10 wieczór 496.
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Wrogie stanowiska magistratu wobec skjbu
KOMISJA OŚW IATOW A P\ P. S. WE LWOWIE.

W  su b o tę  2 4  n iH ja  1 9 2 4  r .  o  g o d z in i e  7  w ie c z ó r  'o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  r a t u s z o w e j

posła tow. ANTONIEGO PĄCZKA z W arszawy 
h A  T E M A T :O D C Z Y T

jj Sanacja saarbn a klasa pracująca"
B ile ty  w stę p u : s ie d z ą c e  p o  3  i 2  m ilj., s to ją c e  1  m ilj., g a le r  je  ty s ię c y  M kp.
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Ludowej, jjrzy ulicy Szajnochy 2. oraz w Związkach Zawouowych,

a w dzień odczytu przy Kasie.

Pracownicy gminni m iasta Lwowa (gnilnnych'. N ikt z^Was nicm oże sprzedać się

stoją w1 istnej ku. Niechaj żaoen z W as nie

zgłasza się  do pracy wi przedsiębiorstwach'

ma w zór techników lwowskich.

Okr. Kom. 'Rob. P. P. S. mb Lufuwie,

Zachłanne żądania obszarników.
Cucą wywozić żywność i domagają się subwencji.

WARSZAWA, 22. jniaja. (Tel. vfł. \  
N a dzisiejszem posiedzeniu Rady gospodar­
czej, k tórej przewodniczył p. wiceminister, 
skarbu Rybarski iendek p. Stecki, referu ­
jąc  o W arunkach ipirodakcji w rolnictwie1, 
stanął na stanowisku, żc rząć  powinien 
cofnąć zakaz Wywozu prodiiKtów rolnych 
i w inien :su bWenc jonować rolnictwo.

Odpowiedział ńm  (poseł tow. Żuławski,

żc koszta robocizny wlcnlc nie g ra ją  roii 
Wr kalkulacji cen zboża i innyeti produk­
tów. Główmą przyczyną drożyzny protluk- 

, tów rolnych jsą pośrednicy, począwszy oid 
handlarza, m łynarza, piekarza a skończyW- 

! szy znowu na handlarzu. Mówca przem a­
w ia! przeciwko zezwoleniu na wywoź a rty ­
kułów rolnych.

Importowane artykuły tańsze niż Krajowe.
WARSZAWA, 22. miaja. ,(AW). D ow ia-jd ji o onuw ie i ubrania to nawet przy lo­

dujem y się, że w1 sferach kom petentnych beleneim cle sprowadzane z. zagranicy to- 
ro  zważa na je:st spraw a obniżenia wzgięd- w ary w strzym ują konkurencję z wj roba-
nie zn ieś '‘mia ceł od1 n ieklórych tow arów  
pierwszej potrzeby, celem opanow ania ich 
drożyzny. Zaznaczyć należy, że o ile o.hó-

m i krajowem u Zapowiada się duży import 
gotowych uh|rań z Wiednia.

WARSZAWA’. 22. jniaja. (Tel. w h). 
Z W łocławka kom unikują nam, że we 
czwartek, 21. !L. m. m iasto hylo w idownią 
niezwykłego zajścia

Nia śku tetk ki zy(ków! i jękóW wyuobywa- 
jąeycb się z więzienia zgrom adziły się 
olbrzym ie tłum y n a  ulicy, które policja sta- 
irała się  rozpędzić.

Przyczyn zajścia jest następu jąca: 
Więzień GrajeWlski, odsiadujący karę  za 

działa ność antipaństw ów ą s tara ł się prze­
słać list z zażaleniem na stpsunki, panują-

Ul więzieniacn biją dalej...
Ce1 wi tern więzieniu. List ten został przez 
w ładze przeięty a  GrajeWski ukarany. Inni 
'więźniowie postanowili dem onstracyjnie 
przeciwko tem u .zanroteslować, za co uka­
ran o  ich  pobiciem.

W Słoninie m iało m iejsce podobtu zaj­
ście..

Należy się  spodziewać, że p. Thugutt, 
jako przewodniczący kom isji dla badania 
stosimków w więzieniach zainteresuje się

. (tym i wypadkam i.

Itadnzycia w urzędzie probierczym.
WARSZa WA, 22 maja. (TcL w ł )

V. związku z interpelacją posła towr Pącz­
ka w  sprawie nadużyć w  urzędzie p rob ier­
czym, dwa pism a warszawskie :a to Ga­
zeta Porannal“ i “• E xprle,sS“ napadły na pos. 
Pączka, zarzucając ttnu kłamstwo.

Wobec tego poseł totv. Pączek wysłał 
do prasy  list otw arły, podtrzym ując za­
rzuty  sw oje i oświadczając, że nic pozw or 
ii na  zaciem nienie sprawy, ldóra napeW no.i 
inspirow aną jeisl 'przez czynniki,' mogące 
być skompromitowane.

■ Ponadto poseł IoW. Pączek wystosował 
lis! do 'posła Ryrki prosząc o zwołanie ko­
m isji skarbowej która : zajęłaby się Ia 
sprawa. '
■ ''fi " ’ t\j ; j ■ w. - * * ■._

Echa przemówień prezydenta RzpIteJ.
, WARSZAWA, 22. ima ja  ■ (A W ). Na iki- 

siejszem posiedzeniu seniorów  ip. Grabski w  
odpowiedzi na wywody, p, Tłiugutla, klóryi 
poruszył sprawcę przelnr;ówień Prezyulenta 
Rzpltej oświadczył, że n a  podstaw ie poro­
zumienia z Prezydentem w' przyszłości prze 
mówieńia jego będą uzgadniane z Rządem.

ł Warszawa zamierza urządzić Tarpl.
WARSZAWA, 22. m aja. (AW). Zarząd 

warszawskiej cen trali Związku kupców' roz­
pisał ankietę w  sprawp.e urządzenia w W ar­
szawie słołecznyTc b  Targów  i jarm arków  na 
w zór podobnych IWe Lwowie i Po'znaniu.

' _ _  • • • •• • • »
Akademia ku czci Kanta

W \RSZAW A ,1 22 Uia ia.mfAA’, ). Dziś wi 
LTmiwleirsyiecie warsz., odbyda się uroczy­
sta Akademia Hiiczi Kanta, z okazji 200-le- 
eia urodzin. Uroczystość zagaił rek tor Ly- 
skowski, poczotn prof. filoizpfji T atark ie­
wicz wygłosił rećtTat © filoztffjł Kanta,

Z Gł. Urządu przyutazu i wywozu.
WARSZAWA, 22. m aja  (AW) D ,m isję 

pirzewodniczącego Głowrnego Urzędu Wy­
wozu i PrzyW. W łodzimierza 'P e łk i ze 
wTZględu na My stan, Zdrowia (jirzy jęLo. Czyn­
ności jego przekazane zosla1/  p. Ignacemu 
Różymidcimu, radcy handlowem u

Wykopalisko rzymskie pod Krakowem.
KRAKÓW. 22 m aja (AW). W Tycho- 

wicach za Dębnikam i natrafiono przy orce 
na  duże naczynie Wysokości 56 cm w ska­
zujące k ran  4 > twykonianiem, że pochodzi 
z III. lub  IV. wieku po Che., t. j. z epoki 
Wp>ywów rzym skiej Ikuitury prowinc.jonal- 
n c ' nu masz kraj.
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CYRK
A. Kornacki-Kopernika 33.
Dojazd tramwajami ŁD, 6, 7, Uf. i 11

(przystanek: aawny gmach zandarm»rji).
B ilety woześniej

występy wlelhicn Atrakdi.Codziennie o godzi- 
, nie 8-ej wieczorem
bRUSZEGKI, atleta — DOUSEK, eLscentrycy na szczudłach — Dyr. A. 
CINISELLI, wyższa szkoła jazdy i tresura koni — KAMIŃSKI, imitator 
ptaków i zwierząt — MILIS akrobaci — ŻAGLIŃSCY, kolarza — RICARDA, 
jasnowidząca — MICHALES, woltyżer — PAULO i MOLLI, klowni — 
MILETZ, ikaryjskie gry — HENRIETTA, odaliske na koniu — Trio JA- 
NASZEK, sceny apaszów z Saskiej Kępy z harmonją -  FkYKO i part­
ner — FREDY, nerwowy człowiek — Trio LATTłNI. gimnastycy na 

rzymskich kółkach
Orkiestra wojskowa 19, p.p, —  Koniec przedstawienia o g. 10 45.

do iiubyola u p. Oahrjel* nl. Legjonów 3.

T r a g e d i a  G r i n i z j i .
Grązja, kraj mały, lecz bogaty i piękny, po­

siadający wiasną starą kulturę, w którym Grady je 
własnej państwowości nirdy nie zaginęły, zawsze 
był owiany duchem wolności.

Los Gruzji naprawdę jest pełen niewymownej 
tragedji. Gruzini wiarę w lepszą przyszłość swego 
kraju wiązali z wiarą w demokrację rosyjską, dla­
tego tłumnie zapełniali szeregi rosyjskich partji de 
mokratycznych, składając na ołtarzu wspólnej sprawy 
liczne ohaiy.

Gdy naród gruziński zobaczył, że rewolucja 
rosyjska niema zrozumienia dla zagadnień naro­
dowo wyzwoleńczych, poszedł własną drogą, wra­
cając ku starym tradycjom własnej państwowości

26 maja 1918 r. Rada Narodowa gruzińska, 
składająca się z przedstawicieli wszystkich partji 
organizacji społecznych gruzińskich, ogłasza niepo­
dległość Gruzji oraz wybiera własny rząd, który 
składa się z samych socjalistów i na czele którego 
stanął Noe Ramiszwili.

Zaczyna się organizować państwo gruzińskie 
na zasadach nietylko demokratycznych, lecz wpro­
wadzające w życie cały szereg postulatów socjali 
stycznych.

Przedewszystkiem odbywają się wybory do 
konstytuanty na podstawie ezteroprzymiotnikowego 
prawa wyborczego. Prezesem konstytuanty zostaje 
Czcheidze. Premierem zostaje początkowo Gegecz- 
kori, a następnie zaś Noe Jordania.

Konstytuanta zbiera się do opracowania kon­
stytucji, przeprowadza ustawę o reformie rolnej, 
upaństwowieniu kopalń, lasów, koleji. < raz nadaje 
szerokie swobody polityczne, toto podczas gdyRo 
sja pławi się we krwi wojen domowych, w Gruzji 
panuje spokój i prawdziwa wolność.

Bolszewicy, zajęci wojną z Polska, zawarli 
pokó. z Gruzią w maju 1920, uznając jej niepo­

dległość. Jeszcze wcześniej, bo w t o k u  1919  uznają 
niepodległość Gruzji Niemcy i Polska w styczuiu 
1921 czyni to koalicja, a w ślad za nią reszta 
państw całego świata. •

Zdawałoby się, ze niepodległość Cruzji jest 
ugruntowana, że ten mały, lecz szlachetny i piękny 
swoją starą kulturą naród jest pod ochroną całego 
cywilizowanego świata.

Tymczasem w kilka tygodni po uroczystem 
uznaniu Gruzji przez wielkie mocarstwa, w lutym 
1921 roku wojska sowieckie zdradzieckie napadają 
na Gruzję, mordując znienacka w nocy śpiących 
1.800 żołnierzy gruzińskich i po sześciotygodniowej 
beznadziejnej, lecz rozpaczliwej walce z ogromnie 
przeważającą armią rosyjską, naród gruziński ulega 
przemocy. Rząa gruziński i reszta armj. emigrują 
z kraju. I oto wielkie mocarstwa, cała Europa od 
3 lat z górą bezsił uie przygląda Się temu co się 
dzieje w Gruzji.

A dzieją się tam straszne rzeczy. Panuje 
krwawy teror, tysiącami są rozstrzeliwani zwolen­
nicy niepodległej Gruzji, zaś w pierwszym rzędzie 
socjaliści. Prześladowana jest i tępiona kultura 
gruzińska.

Dla Rosji sowieckiej jjutrzebue były mineralne 
bogactwa Kaukazu oraz wolna droga do Azji. 
W imię tego z caiym cynizmem i brutalnością zdep­
tała naród gruziński. Ale demokracja Europy nie 
może pogodz ć się z tym gwałtem. Chodzi o to, 
aby ciemiężeni i prześladowani przez nich wytrwali. 
A 1 siłę do wytrwania dać może zachęta do tego 
i pamięć ze strony innych, szczęśliwszyctj narodów.

Klub gruzińsko-polski w Warszowie, chcąc 
i czcić 6 letni., rocznicę ogłoszenia niepodległości 
Gruzji, urząaza 26 maja uroczysty obchód, aby 
przypomnieć całemu światu tragiczne losy nie­
szczęśliwego narodu gruzińskiego.

Jak komuntóc! cssukują masy pracujące.
B laga i obłuda w stosnoku da scc.-dem okracji.—  Na rozkaz Moskwy. —  Zinow iew

rozgniewany na sw ycli pupilów.
Niemieccy komuniści •/., obyli przy wyborach 62 Ukaz jest lukazem. Komuniści z Braiullerem na 

m andaty. Znaczna ilość rob. niemieckich rozgoryczona 1 czele
klęską klasy robotniczej w jesieni u tratą 8- godzin1- 
nego dnia pracy, ujkupacją liu h iy  i Jmarząen o awan- % 
turze wojny rewolucyjnej w łączności z Rosją prze­
ciw Francji, oddała swe glosy na komunistów. I.ecz 
cóż znaczy jjartja. która pozyskała sobie głosy jedy­
nie dzięki czasowo podnieconym  nam iętnościom ? Jej

W STĄPILI DO SASKIEGO RZĄDU. KTÓRY DOPIE­
RO GO CHCIELI OBALIĆ.

Trudniej poszło z „ignorowaniem1 gen. Ylutara. 
Rząd nie p iia ł karabinów, posiadał je g e n .' Muller 
jajko kom endant kontrrewolucyjnej Reichswchry w

chwilowe vzm ożenie się jest lylko wypadkową oko- Sakscnji. A sko,.o kom uniści zaczęli go „ignorować
liczności. a nie oznacza wcale isiolnego rozrostu jej 
siły

ZWARTOŚĆ & E M . PARTJI KOMUNISTYCZNEJ 
JEST 1JKCYJNA. 

o czem świadczy dokonywujący się w niej od dłuż­
szego czasu kryzys, który doprowadził jnż do roz- j tern dokonanym .

dowiódł im swej egzystencji, przez pWIrolc z nasadzo­
nymi bagnetami, wyrzucając minfstrów kom unistycz­
nych z ich m inisterstw. Eksperym ent, nakazany przez 
'ZinoWjcwa, nie udał się. Nim jeszcze minęło 1 tygo- 
łnie. po których miał nadejść „decydujący ' m o­

m ent". to jest rew olucja,' kontrrewolucja była fuk

łamu.
Kryzys ten rozpoczął się już w październiku uh. 

roku1, w czasie najcięższych wslrząśnień gospodar­
czych Niemiec. Wówczas kom uniści sascy przygotowy­
wali się Ido obalenia socjalno demokratycznego rządu 
w Saksonji. I.ecz nagle nadszedł niespodziewany te- 
legramj z Moskwy od1 Zinowiewa. dyktatora kom unisty­
cznej międzynarodówki. Ukaz brzm iał:

„Ponieważ według naszej oceny położenia, decy­
dujący moment (nastąpi w  i  — 6 'tygodniach, uważamy 
za konieczne obsadzenie każdej placówki, która bez­
pośrednio może przynieść korzyść. W obec tego musi

Zinowiew wyobrażał sobie. — jak IcT potem  o-
Świadezył, — że w Saksonji pójdzie Lak. jak podczas’ 
buntu w Kronsztadzie w r. 1917, kiedy to kronsztac.ki 
sowiet zignorował prowizoryczny rząd kadeta Popel- 
jajewa, a potem  go [uwięził. Ryła jednak m ała różni­
ca: w r. 1917 w Kronsztadzie słali żołnierze za so­
wietem. a  ;nie za Pepeljajewfcm — w r. 1923 w Sak­
sonji wojsko słało nie za fi ran dl erem  ale za gen. 
'Mullerem. I o tę drobnostkę rozbiła się stralegja 
„ignorowania".

' Oburzony Zinowiew uczynił za u> niepowodzenie 
odpowiedzialnym zarząd partji, na którego czele stał 

się praktycznie postaw ić kwestję naszego w stąpienia B randłer i przechylił się do opozycji i do jej przed
do saskiego iządu. N atychm iast przeprow adzić u z- stawieielki, zwanej obecnie Rutli Fischer. Rozpoczę-
brojenie 50.000 — '0.000 ludzi; generała Mullera igno- łp się ofenzywa przeciw  zarządowi. Brandlerowi ża­
rowa ć, t o  sam o w iurymgji‘ . j rzucono, że dosłownie pojął znaczenie „frontu jedno­

litego . uważając go poprosili jako • koalicję z so­
cjalistam i Było to jednak błędne wyobrażenie, bo 
według jednego z przewódców opozycji: ~

„FTont ‘jedno!ily oie polega na trwałym związku
z organizacjam i reform istycznemi i uznaniu ich ja­
k o  weslpół bojujących sił ale przeciwnie

ZMIERZAĆ MA DO ROZŁOŻENIA ł ZNISZCZENI \ 
SOI TYLNEJ DEMOKRACJI " 

i dc pozbawienia jej ideologicznego wpływu na musy 
pracujące, aby je w len sposób przyciągnąć podl 
sztandary partji kom unistycznej. Komuniści godzą się 
w  pewnych okolicznościach na utworzenie Iron tu ’ je­
dnolitego nawet z przewódeami reformistyeznymi je ­
dynie w lym celu, aby ich 'zapomocą już nie słów. 
ale czynów dem askować wobec szerokie! m.iS!

Biedny Bunndler ppwużuie pojął „front jednoli­
ty". Uświadomiono m u tedy. że jest to tylko ,.ma- 
new r“, mający ’ Ina celu „rozłożenie i zniszczenie, 
socjalnej dem okracji
I To samo dotyczy hasta „rzątui robotniczego . Ma 
to ibyć

TYEKO PIĘK N E JIASLO DL.y PRZYNĘCENIA RO­
BOTNIKÓW.

Nie należy brtrć lego poważnie. Biandler, broniąc 
się wobec tez moskiewskich, powoływał się na lo. 
c,o pisała Róża Luksem burg do Lenina.' Ale na to; 
odpowiedziała mu p a n i ,  Rutli Jdscher

',Kto chce brandicrow ski „centralizm " leczyć po­
woływaniem się p a  Różę Luksemburg, ten ehęe ule­
czyć choregu na łryper wszczepianiem mu bakcylów 
syfilisowyeh

Moskwa zwyciężyła. Dolych czasowy zarząd zo­
stał usunięly; kie równic Iwo .objęła opozycja. Ale w 
zacietrzewieniu walki (poszła ona dalej, niż życzył 
sobie Zinowiew: todrzueiła wogóle hasła mające ukry­
ty cel „zdemaskowania i zniszczenia socjalnej demo- 

.jkraicji". 1 znowu oburzył się Zinowiew i wystąpił 
z  zarzutam i przeciw swym wiernym uczniom, że nie 
przeszli jeszcze .„dziecięcej choroby radykalizm u" że 
prowadzą do rozpadu jęcia się komunistycznej partji 
Nie.mioc i do ciężkiego Ikonflikm m ęilzy nut a ko­
m unistyczną międzynarodówką.

" N a  temal tych stosunków pisze .Arb. Zlg.1 
1 „Tak wygląda parija. na którą 'p o n a d  ii m iliony 
robotników  oddało swe głosy. Oczywiście nieboracy, 
k tórzy chcąc dać wyraz swemu rozgoryczeniu /, Ipo- 
wotlu ciężkiej klęski klasy pracującej, głosowali za 
komunistów, nie wiedzą o tem w szystkim i. Te in­
trygi i |S|pory odgrywają się na ściśle poufnych kon­
ferencjach  i 'znajdują echo jedynie w prasie, czytanej] 
pirzlcz małe Kółka Wtajemniczonych. P rzed m usam i ko­
m uniści m ówią inaczej — i to łam aczy ich chwi­
lowy sukces. 'Teraz, wchodząc w znacznej liczbie doi 

(parlam entu, będą m usieli pokazać co umieją. I nie­
bawem i

O TW O R /Ą  SIĘ OCZY OSZUKANYM 
Jest to jednak bardzo smutne, że ‘ tak wielka iloś*' 
.robotników dopiero z własnej szkody dowie się. kto, 
zbrodniczo rozłamuje i roztrw ania prololayjacką siłę 
klasy pracującej". /

Skargi Ukraińców i Białorusinów 
na Polskę.

WARSZAWA. 22. maja. (AW)! Równo- 
tc|»c*śiiie ze znanym Itsleitu posła Tliugulta dd 
p. Paiuleve‘a W sprawie p ro te s tu , wybif- 
!nyiC,h poi Lly ków: i jptfeąrźly, francuskich jM-zp1- 
i*iw rzekom ym  igyyatlom mad1 więźniami po- 
l(itycznym i w Polsce wystosowały list do p. 
Ptunleye kluby ipm elski2 ukra ińsk i i bia­
ło,ruski w  isciisie zupełnie' przeciwnym. Bi­
sty j e  zostały zatajone przed [opiinją publicz­
ną i [djopiero teraz dochodzą lo nich ułam ­
kowe wieści. Ukraińcy i Białorusini po­
śpieszyli oskarżyć Polskę zagranicą nic oze-" 
kając na wyniki badań  przeprow adzone 
przez specjalną komisję sejmową.

Potrącenia od pensji na podatek dochodowy.
- WARSZAWA,' 22. [m,aja. ,(AW ). ' M ini­

sterstw o Skarbu Zarządziło, aby pobór po- 
djatku' dochodow dgo o(d uposażeń słu żb o­
w ych , em erytur w ynagrodzeń  za pracę  
był wi .czerwcu ,r- b. dokon any w  dotych­
czasow ym  tryb ie  Według (skali ustalonej dla 
potrąceń podał ku W m iesiącu  m aju ,r. b.

— :KJLŁ—
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Walka gtirników
Kat arnice, 20. m aja

Po przedłużeniu cza s 11 prany na ('■ o r­
nym Śląsku, a obniżę,e olać w Zagłębiu I)ą- 
browskiem i KnakoW.skiein, baronowie wę­
glowi przystąpili do iiowyj . obniżki płac. 
Rozwydrzenie kapitalistów [węglowych jest 
następstwem uległości, a raczej w spółdzia­
łania z nimi m inistra  handlu l przemysłu 
p. Kicdronia, który stale stoi po stronie1 
kapitału. Podczas oislatniego strejku gór­
ników1 przeciw przedłużeniu ,eza.su pracy, 
p. min. Kiodroń uzasadniał swoje stano­
wisko leim, że dlatego tylko zgodzi! się na 
przedłużenie czasu pracy, aby nie być zmu­
szony do obniżania płac.

W kilka diii po tych’ oświadczeniach, 
po przedłużeniu czasu pracy, kapitaliści 
wypowiedzieli zbiorową umowę, we wszyst­
kich rew irach węglowych, w prow adzając 
do projektu now ych umów cały szereg 
szkodliwych i krzywdzących robotników 
w!arimkówr, uwieńczonych żądaniem, obni­
żenia płac taż eto 60 procent.

Górnośląscy kapitaliści Slale upraw iają 
szantaż przy milczącej zgodzie min. przem, 
i handlu. Przed każdą zam ierzoną obniżką 
plac rozgłaszają w* pismach' konieczność 
podniesienia cen węgla o ile robotnicy nie 
zgodzą się na obniżkę płac. czy przedłuże­
nie czasu [pnący. Tak było i obecnie.

Centralny Związek Górników odrzucił 
Wyrok komisji rozjemczej i postano,w it 
przystąpić do wal ki o utrzjm aniu. dotych­
czasowych płac. .Na (skutek Lego postano­
wiono w yrok kom isji rozjemczej zrewidoy 
Wać w kierunku zmniejszenia pierwotnej 
(obniżki.

W sobotę odbyt się Kongres Rad Zało­
gowych klasowych Związków Zawodowych 
Górnego Śląska, Zagłębi Dąbrowskiego i 
Krakowskiego, na k lórym  obszernie omó­
wiono sytuację.

O położeniu W przemyśli- górnośląskim 
referow ał tow. Adamek, w skazując na akcję 
kapitalistów  idącą jW> kierunku odebrania 
klasie robotniczej resztek nraw zdobytych 
po peWbłiKji. Zadaniem Kongresu będzie, 
mówił towT, Adamek, zająć energiczne sta­
nowisko wobec bezczelności kapitalistów'1' i 
niedopuścić do djałszych szykan Prow oka­
cje kapitalistów zmuszą klasę robotniczą 
do bezwzględnej walki, a wurlką tą m o/e 
być jedynie stre jk  generalny i to w połą­
czeniu z klasą robotniczą innych dzielnie 
Polski.

Wywody tow. Adamka uzupełniali lo- 
w|arzysze: Rybicki, R i Izmami i Rucirwald.

Do dyskusji zgłosiło się okołoi 30 mow1- 
łjówj którzy w rzeczowych . wywodach 
przedstawiali sytuację w' poszczególnych 
zakładach. . ;

Jako nieewSszy zabrał glos. tow'. Willek 
z kopała I rlaiidra. Podaje, on do twlado[njo:śei 
akt, żr na tej kopalni zab ierają  się kfctjpi- 
alisei do narzucania niektórymi kalegorjom 
(stróże, .szofery i woźnice) 12 gorlz. dnia 
pracy.

Kilku mislępnycli mówców stwierdza, 
żo tym- podobne zarządzenia są wydane i 
na  innych' kopalniach.

Kopalnia Pokoju  Delegat stwierdza, że 
zarząd kopalni zam ierza Wydalić część ro ­
botników z pracy. Wydaloneimi m ają być 
pjfceJwIażnie robotnicy klasowego przekona­
nia. Że (cWoalzi tu  o szykany, dowodzi falo, 
że chieą przyjąć, polio Linków z innych dziel­
nie na, [miejsce w ydalonych. Delegat podaje 
dó wiadomości, że nu iiiteirwemcję ze stro­
ny robotników1 lodlpoWiadla zarząd: Góvno\- 
Hązcucy cUcięli Poiski, i więc niech idą do 
Polski, a [im Śląsk niąółi p rzy  jdą ci, k tórzy  
Chcieli Śląska. Delegat uWaża tego rodzaju 
w yrażenie za prow okację górnośląskich 
robotników ze strony 'kapitalistów’.

H ula IPJiiaon. Delegat Wiskazuje na szy- 
k'any ze islipony zarządu huty W sprawie wy ­
płaty zarobku. SlW|ie]rdza on, że pieniądze 
byty. Kapitaliści niem i "ocy, nie wypłacając 
zarobku, tłumaczyli się, że pieniędzy na'-

z kapitalizmem.
ma, że Polska wogóle pieniędzy niema, że 
Niemcy pieniędzy m ają  dosyć. W hucie 
Baildon panu ją  skanda1 iozne Stosunki. Na 
robotników’ powstańców, ‘ pochodzących z 
Śląska O., a nie mogących wrócić lam. po 
szczuto różne1 eleńienla i oni to ich do krwi. 
Z p rac \T wydalić chcą 300 robotników, o 
Mocując, ż-ć! przyjm ą ich za vsześć tygodni 
z powrotem, ale na innyćli wai ulikach. N e- 
<lza z powodu bezrobocia jest tak  w in  ku, że 
niektórzy robotnicy żebrzą o kaiCafck ch ic­
ha  dla ,sMy\dh dzieci.

Tow. T o /inek , preżes Zw. Rob. Przem. 
Metalowego zaznacza, że umikę należy pod­
jąć cźem prędzej i to bez oglądania się na 
drugich. Jeżeli nie chcem y, aby Wlszyscy ci, 
którzy alb]o (wi pracy d la kapitału  sial i się 
inw alidam i, qzy też z nie naw dzeir, przez ka­
pitalistów  w'yrzuccni zostali na bruk, to 
musimy' zdecydować się na ryichląj wszech­
stronną wlalkę.

Tow. Ydamek odczytał list, nadesłany; 
od strejkujących ma Śląsku Opolskim. — 
W liście tym  strejku jacy zasyłają pozdro­
wienie pro! ('lar ja tow i G. Śląska, z prośbą, 
aby robotnicy tu te jsi przeszkadzali wtI W y -  
lw[ozie węgfa [do Niemiec, gdyż przyczyniliby 
się tylko tło kimania jstriejkii. Dalej zawia­
damia tow. Adamek, że gen. sekretarz M u- 
dżynąrodówdd, tow. Hodges, [zWołuje na 
21. m aja dó Brukseli Kongres robotników  
górniiczyeh w” vs praw ie zamachów' na 8-godz. 
dzień pracy.

H rąbią F ranciszek.' I) ('1 ega l s l wi e rdz a , 
że na lej kopalni zarząd chce wydalić 2000, 
robotników . Z lego chce pewną <c zęść za­
trudniać jako nowoprzy jętych do pracy. 
Przeszło 100 jest jeszcze wydalonych z po- 
w'ódu oslaniego strejku. W sprawie w ypła­
ty zarobku dopuścili się kapitaliści pospo­
litego sabotażu, kapitaliści na umyśl nic1 dwy- 
pląeali tylko 50 proc. zarobku, w  zamiarze' 
sprow okow ania roboliników i rządu, który' 
toleruje wszystkie wybryki kapitalistów,

Kop. Waleska. Delegat stwierdza, że za 
rząd kopalni ogłosił, że kto nie zgodzi się 
na 50-pyo.c. obniżkę zarobku, ten wyleci na 
b ruk Załoga jest za natychm iastow ą walką.

Kop. Niemcy. W ydala się inwalidów. 
Należy zająć się ich losem . 1 K opalnia nie 
chce sprzedawać węgla pojedynczym oso­
bom, lecz tydko koncernom.

Bnaida. 1 na tejj. kopalni zaprowadza się 
12-godz. dzień pracy dla pew.ny.ch' kalegorji 
robotników” wierzchowych. Brada stała 
podczas oslaniego stre jku  zupełnie i go 
towla j e s t  K a ż d e j  chw ili stanąć do walki 
(blrawa całego Kongresu).

MóWIea z Radzionkowa zawdadamia, że 
firm a na kopalni chce! Wydalić 300 robotn i­
ków. Przy ostatnich wypłatach zadrwdli so-

Eih a wybcrói
,.Pcuple“ ipiaryski pódaje w numerze 

z 11. bni., nieco odm ienne cyfry  o podziale 
mandatów” W' nowej Izbic od dotychczaso­
wych. W edług lego dziennika, stronnictw a 
daWliego Bloku NarodoWego (wraz z row 
ja listam i) m ają  razcin 266 m andatów, lcWi- 
c,a zaś bez komunistów liczy 286 posłów. 
Liczbą socjalistów  podana jest, jak w  in­
nych źródłach, na 102, ale osobno znajduje 
się grupa 14 (posłów, zaliczonych do „socja­
listów autonom icznych '1 i P S F ., (P arli Śo- 
ciialislie Fnanęaiis — grupa „narodow ych111 
socjalistów). Każda z tych grup uzyskała 
po 7 m andatów, a kandyrdaci ich figurowali 
na wspólnej liście „kartelu lewicy11. '

W śród1 „socjalistów a  u t o n om i cznyc di ‘y  ■ 
w ybranych1 do parlam entu, znajdują się m. 
in. Erndst Lafonl i Eerdimand Faure, obaj 
b. komuniści. Kandydując z listy' „kartelu 
lewicy", obejm ującej, jak wiadomo miesz­
czańskie slponmcitwn radykalne i socjali­
stów, a przeciwko listom komun i stycznym, 
„autononiiści11 wiedług (wszelkiego praw do­
podobieństwa, będą iszli razom z socjalista­
mi zjednoczonymi.

bie przedsiębiorcy z robotników” w kładając 
do „Lołinzetli11 ido śmiesznie niskich sum 
także poiski b ilet 500-markowy. aby w ten 
■sposób ośmieszyć Polskę. ~

TIuta Króledt.;ka. Delegat stwierdza, że 
pracuje się tylko wi stosunku 50 proc. lego 
jak dawniej. W ydalonych jesl już 650 ro ­
botników'. Na 15. czerwca wydalonych ma 
ly ć  reszta i lo przeszło 6000 ludzi

Huta Laury  1 lu pracuje 'tylko 50 proc. 
Na 15, Czerwca wydalonych ma być 1000 
robotników, * ' ;

Iiu ta  Zgody  rów nież znajduje sit; w 
leni samem położeniu. Pracuje tylko 50 
proc.

Tow. Adamek w yjaśnił, że co do ter­
m inu rozpoczęcia w alki strejkoWej toczyć 
będą  się narady pomięuzy przedstawiciela­
mi wszystkich1 [zagłęb" przemysłowych, aby 
w alka była jednolita i skuteczna.Ąt .. ' .

Kongres przyjął rezolucję tow. Stańezyr 
k,a w” spraw ie obecnej sytuacji jfcdiłoglośnłe. 
Relzolocja brzm i ;

Konferencja w  *lniu 17. maja 1924 Rad 
zakładowych klasowych Związków zawó- 
dódwyicli Górnego Śląska i Zagłębia D ą­
browskiego po w ysłuchaniu ,re rai ów i 
przeprow adzeniu (szczegółowej dyskusji w 
spraw ie obniżenia Iplac ]>rzez niclspi awiedli- 
wy w yrok Sądu Rozjemczego, postanawia 
wyroku nie przyjąć do wdadomości. Koai- 
fieircncja stwierdza, że wry.siłki kapitalistów  
w  kierunku dalszego ótmiżania płac i po­
garszania wnminków' pracy są następ­
stwem zdradzieckiej polityki NPR. i (T.-I). 
podczas ostalniteglo strejku, klóre okłam y­
w ały robotników , żc gotłząc się na przedłu­
żenie czasu pracy, dostali zapewnienie od 
kapitalistów i rządu, żc w” zamian za to 
jitaoc nie zostaną obniżone. Po przedłuże­
niu czasu 'pracy' przystąpili przemysłowcy 
dto obniżenia płac.

Wobec powyższego konferencja nehwa- 
la rozpocząć energiczną w alkę olwonną 
pi zepiw obniżce jdac, wzywa Zjedimezenie 
Daw. Dolskie do przyłączania się do tej 
wlalki i przeź lo choć w części w yrów nania 
krzywdy, jaka przez łam anie ostatniego 
strajku klasie [robolniczoj Wyrządziło.

KonfeCoiirja potępia również politykę 
m inistra  handiu i przem ysłu p. K iedronią, 
klóiy sWWjdm siaiiowdskiem wobec przeńiy- 
stowteów zachęca icli Stale do prow okow a­
nia klasy robolniezCj i przez to naraża tak 
robotników  jak i k ra j na ciągłe i nieliez- 
pierzne koidłikty.

Konferencja Wżywta Klub PPS. w Sej­
m ie warszaWskim dio postawienia wmiosku 
o upaństwowienie kopalń, aby tym spo­
sobem położyć [kres prow okacjom  kapita­
listów i izapeWiiić ronotnikom  zarobek, a 
krajowd spokój.

v francushfrli.
Opróez lego występowały jeszcze w 

niiektóryicli1 okręgach jinne grujiiy robotnicze, 
jijk grupa „jedności jsocjaiislycznej 1 i ro ­
botniczej1̂ ' popierana przez socjalistów ', o- 
raz grupa Frossarda, dyssydenla komuni- 
.styiczncgo. Nadna z łych grup nie uzyskała 
jednak m andatu.

Wobec lego, żc socjaliści W 57 okrę- ' 
gacti w yborczych (na 79 i glosowali na li­
stę kartelu lew”iey, nie sposób określić ilo­
ści głosów socjalistyczny eh. Na listę tę pa­
dło w łych 57 okręgach 2,107.545 głosów 
z Iktórych połowę. |mniej więcej anożnaby za- 
liczyć jako socjalistyczne. W 22 okręgach 
socjaliści wystawili w łasne listy i uzyskali 
687.668 głosów i 40 miandalów. Razem 
więc otrzym aliby około 1,700.000 głosów1, 
Wynosi to oonaj,mniej tyleż, co w r. 1919, 
gdy p a rlja  j'e'sz,czie była jedna i silna. Ko­
m uniści obliczają ilość uzyskanych głosowi 
na około 800 tys. Socjaliści są  tedy, najsil­
niejszą ipobOlniczą pafrlją polityczną i m o­
gą śmiało występować jako reprezentanci 
ogółu roDotniczcgo.
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J \[o w u i2 z  d n ia .
Lwów, 23 maja 

REtriRTUAR TEAtku MtEJSKILu J WE LWOWIE:
Piątek, o godz, 7.30 wiecz. ..Nieuczciwi*' i „Pię­

tro Caruso". ' ............ ,
REPERTUAR T E a ik l maŁEGO, ulica uroaecu 2 b.: 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Myśl". 
tUSPERTUAR TEATRU NuWOŚCl, ulica Słoneczna:

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Madi".
   • • • •• • ••

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKi „BAGATELA
Od soboty 17. maja bjr.: Proloe  — J. Slewski. Zło- 

lecki. H. Felińska M. Mirski — ? Shervood ? —; 
„Córka narzeczonej1' farsa.

REPERTUAR BIL RA KONCERTOWEGO M. TUERKA
Piątek, 23. maja: St. Przybyszewski odczyt p. t.: 

.Czarna Magju a czarownice".

KLUB RODNYCH PPS. odbędzie posiedzenie dziś 
w piątek, o godz, 7 wiecz. w iiiurzc tow. Obirkac

ZJAZD ZJEDNOCZENIA". W czasie Zielonych 
Świąt obradować będzie we Lwowie [. Ogólnopolski 
Zjazd Konstytucyjny Akad. Mt. „Zjednoczenia". Sym­
patycy z prowincji zechcą się zwrócić jak najrychlej 
po informacje do Biura Zjazdowego (Królewska 1. 7). 
które udziela bliższych szczegółów (14 — 15 godz.,

PRZECIW NADUŻYCIOM Z OKAZJI NOWEJ 
.WALUTY. Celeni ukrócenia nadużyć ze strony nieucz­
ciwych handlujących przy przeliczaniu cen towarów 
z waluty markowej na złote, grosze i <od'wmlnie a je­
dnocześnie w  celu ułatwienia kupującej publicznoś­
ci orjentowania się w cenach, poleciło Ministerstwo 
spraw wewn. podległym sobie urzędom aby tępiły 
energicznie nadużycia w  tej dziedzinie ,przez pocią­
ganie winnych do odpowiedzialności sądowej, przy- 
czem  zarządziło również, że ceny lewarów mają być 
W czasie przejściowym, t j. do 30. czerwca. 1924 
juWaoczniane jednocześnie w markach i w złotych.

PIERWSZA RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO. 
Izba Skai bowa we Lwowie komunikuje, że z począt­
kiem czerwca b. r. rozpocznie się doręczanie zawia­
domień o wysokości pierwszej raty podatku mająlko- 
(wego. przypadającej do zapłaty w terminie od 10. 
czerwca do 10. lipca li. r.

Ueżeli osoba ©Dowiązana do odbioru, odmówi 
przyjęcia zawiadomieniu, — to pozostawienie zawia­
domienia na miejscu doręczenia, przy adnotowaniu 
tej okoliczności na pokwitovraniu nędzie równoważne 
z jego doręczeniem.

PENSJE EMERYTÓW ZA CZĘhWlĘC. Wobec 
sprzecznych wiadomości. Które pojawiają się od cza 
su do czasu w  dziennikach. Lwowska Izba Skarbowa 
oznajmia, że emeryci, tudzież wdowy i sie iotj. któ- 
trych zaopatrzenia nie są przeraehowane w m yśl no­
wej ustawy em erj taniej, otrzymają za m iesiąc czerwiec 
zaopatrzenia niezmniejszone t. j. w wysokości raty 
pensyjnej za maj b. r.

BAWCIE SIĘ PANOWIE. LECZ NIF. ZAKŁÓ­
CAJCIE NOCNEGO ODPOCZYNKU LUDZIÓM TRĄ­
CY! Żyjemy pod znakiem drożyzny. Jednakowoż dro­
żyzna ta nie wszystkich jednakowo dotyka..bo n. p. 
fu we Lwowie, gdybyśmy tak mogli przejść się po  
knajpkach, handelkach, restauracjach i innych ja- 
Idło- i jpikwdajniaćh. lobyśmy zobaczyli, że tain widmo 
drożyzny niema wstępu. Tam, jak niegdyś za króla, 
■Sasa, jedzą, piją i popuszcz iją pasa. Szczególnie . wt 
niedzielę, święta lub w dnie różnych obchodów.

W dzisiejszym  (porządku rzeczv na to m oże so­
bie pozwolić klara posiadajaca — nie odczuwająca 
szalejącej wprost drożyzny, ale do tych panów ma 
ludność pracująca jedną prośbę gdy opuszczają miej­
sca  rozrywki późną porą w nocy, by byli łaskawi1 
zachować się na ulicach spokojnie, by unikali halaj- 
śliwyeh dyskusji i pospolitych awantur, i by nie za-t 
kłócali nocnego odpoczynku ludziom pracy.

Gdyby ten nasz apel pozostał głosem wołającego 
na pustyni, zmuszeni będziemy zaapemwać do od­
nośnych władz, by położyły kres nocnym, hałaśli­
wym  wybrykom, przyczem postaramy się zawsze po­
dać do wiadomości tych władz miejsefc i porę awan­
tury nocnej i nazwę lokalu, z którego bezoośrednio 
Wesołe towarzystwo wyszło

ODNOŚNIE DO NOTATKI „ROZCZAROWANIE 
WARSZAWIAKA" w  Nr 115 Dziennika Ludowego 
z dnia 21. maja b. r. upraszamy uprzejmie w imieniu 
prawdy o sproslowan.ie fałszywie Sz. Redakcji udzie­

lonych informacji
Nie jest zgodhem z, prawdą.’że odmówiliśmy ma­

szyniście p. Maciałowiczowi podwyżki płacy. Prze­
ciwnie. przyrzekliśmy mu podwyżkę o ile jego pra­
ca będzie odpowiednia. Dotychczasowa wydajność pra­
cy p Maciatowicza była tak mała. że nic mogliśmy 
mu udzielić natychmiast podwyżki. Ponieważ wy 
powiedzenie nastąpiło ze strony p. Maciałowiczu. a 
w warunkach podjęcia pracy nie było mowy o zwro­
cie kosztów,, n ic mogliśmy uwzględnić pretensji p  
Maciałowicza, co do zwrotu kosztów podróży. O ile 
p. Maciałowicz okazałby się rzeczywiście dobrą siłą-, 
zapłacilibyśmy mu chętnie więcej, czego dowodem  
jest. że nasz majster, przyjęty pierwotnie, jako dńiu- 
chacz szkła, pobiera obecnie około 315 tniijonów mk. 
miesięcznie.
5 ' Również mylną jest iljtohuaclff, jakobyśiuy pła­
cili zatrujdnionym u nas robotnicom 5 do 8 miljonóM 
tygodniowo. Najwyższy zarobek robotnicy wynosił we­
dle naszej listy płac, którą pozwalamy sobie Szanownej 
Redakcji w  oryginale przedłożyć, w tygodniu od 9. 
do 15. b. ,m. 20.7,37.800 mkl, w tygodniu od 25 do 
1 5. 1924 r. 26,603.000 l.ik. Prawdą jest natomiasljj 
że robotnice nowo przyjęte zupełnie nie wyszkolone 
do których Zarząd przez szereg tygodni dopłaca za­
nim wyuczą się odnośnych prac, otrzymują 6 mil. 
tygodniowo, jako pierwszą płacę. *-

Pozatem miło jesf nam stwierdzić, że m inie ogól­
nego kryzysu przemysłowego nic tylko nie nastą­
piła u nas redukcja robotnic, płac nobotniczych, lub 
czasu pracy, lecz przeciwnie produkcja w ostatnich 
miesiącach znacznie się zw iększyła/ wskutek czego 
jest projektowana dalsza podwyżka płac robotniczych.

Małopolska fabryka żarówek ..żareg' Sp z ogr. 
chipów.

KURS. Wa i .u T i AKCJI PRZEMYSŁOWYCH 
Kursy akcji v czoraj poprawiły się nieco. Dewizy 
miały tendencję chwiejną.

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj pła­
cono- dolary 9.400 — 9.410 kanad. 8.850 8.900, kor.
czeskie 270 - -  272. leje 46 -r- 46.500, franki frane. 
560 .— 580, szwajc 1.650 —  1.680, funty 40 — 41.000. 
złote 20 kor. 39 —  40.000, srebr. kor. 650 — 660 
tys. mk, ■

Akcje płacono: Chodorów od 5 40, Cegielski 0.70, 
Ćmielów 0.80. Oikos 3.25. Parowozy 0 44, Pezet 0.20, 
Pol. nafta 0.39, Pol. tow bud' 0,12, . Rakszawa f3, 
Siersza gorr 5,75', Tesp. 6.10 zł.

CENY ZBOŻA I ZNIŻKA CEN MĄKI I CHLEBA 
ALE W WARSZAWIE. Na giełdzie zbożowej we 
Lwov,ie m im o wielkiej podaży brak transakcji. Ceny 
notowano: pszenicę 19 — 20.25, żyto 10.20 12, ję­
czmień 10 — 12. owies 11.50 —  12 50 zł. 
dnia 21. b. m. obniżono w stolicy kraju cenę Chleba 
o jeden grosz, mąkę amerykańską o 60 tys., pszen­
ną krajojwą do 45 tys. na 1 kg.

Możeby lwowski magistrat również jtomyślał o 
obniżce cer, chlielbal i m ąki? ,

SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO- CHOREGO. Wczo­
raj wieczorem zawezwano Pogotowie ratunkowe, do 
realności przy ul. Staszica 4. Przybyły lekarz dn 
Adamiak stwierdził tu zgon wskutek uduszenia się
przez powieszenie dwudziestokilku letniego Ń. Ga- 
ranta, akademika, zamieszkałego przy rodzicach. De­
nat cierpiał na nieuleczalną chorobę umysłową, 'któ­
ra go popchnęła do samobójstwa, , ,

ZGINĄŁ Z RĄK RANuYTY. W uocy na 21.
b. m. w  Zalesiu, pow. lubaczowskiego, dwóch zło- 
tMdj i ,d)ostjal|b się pa strych mieszkania Dawida Bran- 

■dia, który zdołał przytrzymać jednego z opryszków.
1 Bandyta, pragnąc ocalić się przed aresztowaniem. uu 
godził Brandla bagnetem w głowę. Zraniony zmarł w  
parę godzin. Wskutek upływu krwi.

ARESZTOWANY POD ZARZUTEM ZAMORDO­
WANIA WŁASNYCH DZIECI. Franciszek Mańko- 

jwski, reemigrant z Rosji, doniósł przed 5-ciu miesiąb 
cami o zaginięciu swych synów Roberta i Pawle w  
wieku od 6 do 8 lat. W policji stwierdzono, że chłop­
cy mieszkali u E. Tampolskiej przy ul. Gródeckiej. 
Ojciec głodził ich i katował. Dzieci lozpowiadałyj, 
że ojciec żelazną szjtabą zamordował ich matkę w Sze- 
petówce. Zaordlowana pochodziła z bogatej rodziny 
rosyjskiej. Dnia 8(. grudnia z. r. ch łopcy/ przepadli 
bez wieści Policja, podejrzewając Maftkowskiegc, iż 
on sam usunął dzieci jako świadków swej zbrodni* 
aresztowała go i odstawiła do sądu. Aresztowany Dyl 
właścicielem posi idłośot ziemskiej i rzekomym han­
dlarzem antyków.

WYKRYCIE - SPRAWCÓW KRADZIEŻY SKLE- 
jPOWEJ. Onegdaj noce włamali się złodzieje do skle-

| i skradli 116 bucików wartości 1.Q72.15 zł Policja 
wykryła sprawców kradzieży w osobach Władysława 
Szafrańsk'ieg|o i Józefa Samotyja, których aresztowano. 
Zeznali oni, że część skradzionych bucików zanieśli 
dO mieszkania Falika Asnera, zamieszkałego przy ul. 
Kleparowskiej, który nie zapłaciwszy za nie, sprzedał 
je Rachmelowi Lurenfeidowi w Stanisławowie. Bla- 
tnik ów włamywaczom jednak nie zapłacił źa dostar­
czone buciki. Poucja część łupu oaebrala w Stanisła­

w ow ie . 1
I ZAGINIONA. Przed tygodniem wyjechała, z Iio- 
.eehowa 15- lefma Irena Glińska do Zofji Glińskiej, 
Iztamieszkałej przy ul. Serbskiej i zgubiła się gdzieś w 
lro|dzc

I RÓŻNE ARESZTOWANIA. Policja aresztowała 
1 Władysława Szczepańskiego, z Kteparowa, za przebi­
cie nożem T. Fhliszczuka, zamieszkałego jm-zj ul. 
Skarbkowskiej.

i Bronisława Palaża. ze Skolego, aresztowane za 
kradzież uprzęży ze skóry, wartości 500 mil mk.

| SZUKAJĄ WRAŻEŃ. Józei' Jabłoński, liczący lat 
, 11, i 12- letni Stanisław Andraszek, wydalili się 17. 
b. pi. z Zakładu sierot przy ul. Kadeckidj i (przepadli 
bez wieści.

| — JUŻ .WYSZEDŁ i Z DRUKU najnowszy Roz-
i kład jazdy na wszystkie hnje P. K|. Pm i jest do naby- 
- cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy l. 2.

Niesłusznie aresztowany
WARSZAWA 22. maju. (T d. wt.). 

/  kół oficjalnych dowiadujem y się, że  p 
Szlu;rju tle Stroni, urzędnik 'm inisterialny, 
którego przyareszto w:ano Iza rzekofniy udział 
\v pioichódzie kom u ais tycz nym , został wy­
puszczony na Wolność '

Oklazało się, żet policja aresztowała go 
na skutek fałszywego doniesienia sfer p ra­
wicowych.

Potar fatirykS.
■ WAhSZAWA, 22. imaja. (AW). Dz ś ra ­

no o 2l40 wybuchł nożar na Pradze w  fa­
bryce ,„W ulkan“. Pożar objął szybko bu­
dynki taóryczne j trw a dotychczas. *■

SpvaiVH parłylae.
* POSIEDZENIE, SEKCJI KOBiĘT ,1’PS. odbę- 

dzte się w piątek, 23. b. ml o  godz 7-mej wieczór.
Sineretai-jai P. P . S.

JComuMikaty*
X NA „GNIAZDKO" uLA DZIECI ROI30TNIGZ 

,ziożyi tow. Patkiewicz 3 zip (trzy złp.), jako nieprzy­
jętą djętę.

X LEGlOlNIŚCł I STI.ZFLc y , odbędą p&ulne tu- 
.'ttortmacyjne zebranie, w niedzielę, dnia 25 .’ b. m 
punktualnie o godz. 10. rano. Na porządku obrad U- 
roczystość sztaiiidarowa i ąprawy związkowe.

pu Włodzimierza Rohatyna przy pl. Gołuchowskich

H A D E S Ł A F f i E .

J t t i p o r t  K a w y

Nnwn unprawatiznna
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Magistrat przedłuża sfrcjii pracou/nikM girinnych.
Jak oświadczył Wezwanej do inspeklo 

ra t u pracy reprezenlacji |słrejkująeych insp 
Naiwratil, - prezydent m iasla Neuman za­
strzegł sił- przeciw  wszelkiej interwencji, 
czy pośrednictw u ze strony m inisterstw a 
pracy. P iS eunian nic nie robi, aby Wy­
wołany przez siebie konflikt załagodzić, na­
tomiast przez lianie!)nie wysługujących mu 
się Techników1 i na postrach obliczonym i 
ogłoszeniami o irolzwiązaniu stosunku służ­
bowego ze ist rej kującym i chći zdusić wal­
czących o lepszy; los i zabezpieczenie sta­
rości pracowników.

W brew  jednak lym  ogłoszeniom do 
pracy nikł ze islrojkujących się nie zgłasza. 
Wszelkie wieści o pow racaniu do pracy 
są kłamstwem, [obliczonem na Wprowadze­
nie w  b łąd  tak opiuji publicznej jak1 i s tre j- 
kujących. 4

W prawdzie dzięki pom ocy techników 
wczoraj uruchom iono kilka wofców więcej,

ialle (nie wyszło llo na  izdroWie ani elektrolwnl, 
ani uzyWającej tych tram w ajów  publicz­
ności. 1 trejkujący narazić sjiokojnie przy­
glądają się ;t!ej kosztownej zabawie magi- 
traickiej.

Przeciwko podłej ,roli piłoldzieńcow 
telchnickich dotąd żadna organizacja aka­
dem icka nie podniosła p ro te s tu ,. co czyni 
wrażenie, jak  gdyi>y tam upodlenie przy­
brało już tak  zastraszające rozm iary.

Klub radnych m iejskich na wczoraj- 
szem posiedzeniu pow ziął szu-reg uchw ał W  
sprawie istrejkiowej i jzaządał oel 'prezydenta 
m iasta natychm iastowego zwołania rad y  
miejskiej.

Dziś i ju tro  przyjeżdżają do Lwowa 
posłowie 'Socjalistyczni W związku z strej 
kiem pracow ników  'gminnych.

iticiiKzpieczna Saziia tramwajami
LWÓW, 23. maju. | 

Stało się jak było do przewidzenia 
W sukurs przyszli m agistratow i mło-' 

kosy teehniclkie. Uruchom iono k ilk a 1 
wozow

W pierw szy dzień, jak  nam donoszą, 
spalono 4 moto|ry i po trącono kilka osób. 
Driigi dzień był znaczna gorszy. .W praw ­
dzie spalono tylko 2 lUułoIry i obrażono na 
ciele kilka osób. ale za to na ulicy Gródec­
kiej, W  pobliżu ulicy /Bema przyszło do 
katastrofy i tylko cudowi przypisać nale­
ży. ż< obeszło się i bez śm iertelnego w y­
padku.

Otóż wczoraj o godz. 10 30 przedpolłud- 
nieni między dWla wozy tramWajoWe1 jadące 
w przeciwnym kierunku dostał się  wóz mi­
ła  1 iw any drzewem. Jeden z Wozów prow a-

Polska Panja Socjalistyczna
i, * "•

W niedzielę, 25. hm- d godz. llk te j przed  
południem odbędzie się W podwórzu Zw. 
Zaw. kaflarzy, (Zielona 7.)

Protestacyjne Huselskie

Zgromadzenie Ludi-we
! r

j z porządkiem  dziennym
1 ) Spraw a redukcji, bezrobocia i za­

machu na 8-godz. dzień pracy -
2) Redukcja zarobków wobec ,w zra­

staj ąciej drozyzny.
3) Spraw a ładu i praw orządność' na 

l. zw. Kresach.
. 4) Interpelacje.

ReferoWać będą posłow ie tow. to'w Łączek, 
H ausner i red. tow. Skalak

Towarzyszki i Towlarzysze -Obywa­
telki i Obywatele ! Przybądźcie masowo na 
to Zgromadzenie. * '

1 Okr. Fam. Rob. P. P. S. me Lwowie,

dzony przez „uświadom ionego11 technika 
najechał z całą  siłą na wóz z drzewem, na 
skutek czego 'wyleciały szyby z wozu tram ­
wajowego i załam ał się dacii. Przerażeni 1 
pasażerom u . niektórzy pokaleczeni, wysko 
czyli t  obu Wozów niechcąc korzystać \ 
dalszym ciągu z tram w ajów , prow adzonych| 
przez niedoświadczonych młokoisóW* Cci 
przyniesie dzień dzisiejszy — nie wiadomo.

Eksperym enta z technikam i drogo kosz­
tować będą miasto.

Zapytujemy pana prezydenta, czy 
wblno m u tak lekkomyślnie rozrzucać 
grosz publiczny'.

Pomijamy jeszcze fakt, że potowa p a ­
sażerów jeźd: ;i ma „gapę" wskutek niedo­
łężnej sprzedaży biletów, 
znajom ych.

Dzisiejsze posiedzenie «#ejmu.
: AVARSZA\VA, 22 maja, (Tel. wł.). 

p  'piątek będzie Wielki dzień w  Sejmie. Na 
posiedzeniu plenarnem  będą rozpatryw ane 
in terpelacje i fwńioski złożone do laski m a r­
szałkowskiej, między n im ' też Wnioski po­
słów socjalistycznych.

N a kom isji zagranicznej p . Zamoyski 
wygłosi ekspose. Powszechna o.pinju gioisi, 
żo bęuźie to jego śpieWcm rabędzim.

no i wozenija
■t

J M t a w n a  zniżka cen bydła a wyuzdani! naskarstwo
w mieście.

LWOW. za. maja.
W całej Polsce eeiiy m  dła i nierogacizny gwalto- 

•wmit spaitajij. W jednym tylko dniu m ięso wolowe 
iw huticie potaniało w rzeźni miejskiej dd 400 tys., 
a wieprzowe '[

O 500.000 MAREK 
na 1 kg. Na prowincji cenj mięsa są niższe niż we 
Lwowie.

jWe Lwowie jed.iak paskarze. szczególnie przy 
sprzedaży mięsa koszernego rabują w, bezwstydny spo­
sób kupujących. Dzięki osobliwym „oszczędnościom" 
prezydenta p. Neumana ‘Miejski urząd targówj za 
m ało ma kojitrolorów targowych tło ścigania pas- 
jrarzy.

Wczoraj wieczorem [komisja cennikowa obniżyła 
hi«co cepy mięąa i tłuszczów, w  ,s'osunku jednak nie- 
tlosLa tocznym do cen bydła. Ceny te podamy po za­
twierdzeniu przez województwo.

W województwie Witebskiem litr mleka kosztuje 
200 (tyjs.. jajc 80 t^s* i t. d.

We Lwowie wczoraj w Rynmi można było n a ­
b yć od mleczarók litr mleka świeżego po 400 tys. 
P o  mleczarniach i sklepach pobierają jednak pas­
karze !

V' OD 700 DO 800 TYS. ZA LITR MLEKA.
W Warszawie z Urzędu ustanów łono cenę 500 tys. 

(Za litr mleka. Przed wojną sklepy miejskie sprzeda­
w ały m leko i j egjuIłowały tem jego cenę.

Prezydent p. Neuman winien natychmiast zarzą­
dzić ponownie sprzedaż mleka w sklepach miejskich 
ażeby zmusić w ten sjposób zdzierców do obniżki 
.Ten wskutek konkurencji.

Usobtiwymi wzgtędianu cieszą się paskarze w ma- 
g ;stracie. Kara za lichwę lowaro-wą może sięgać doj 
10 tys. złotych, przyczein przewidziany jest areszf 
Ido 3 m iesięcy. Najwyższe kary nakładane przez Ma­
gistrat wynoszą 50 zł,
l Kupcy towarów tekstylnych, ubrań, obuwia i mar 
Hanterji pobierają ceny

O 300 PROCENT WYŻSZE, 
ulż przed! wojną. «

’’ Kdku1 kupców' w ostatnich dniach na placu śwt. 
Teodora rozpoczęło sp zedaż obuwia w cenie od 100 
•do 150 procent taniej, niż je sprzedawano dotychczas. 
Za parę bucików, kióre w sklepie kosztują około, 
50 m,ili- i Iwięccj żąjdano tu okuło 15 miljonów.

Paskarskie tinny. którym ta kunkurencja stała 
się bardzo niewygodna, domagały się w  prezydium 
miasta, usunięcia łych ku-pcow. zadowalających się 
mniejszym zyskiem.

E dnia.
Policja! Policja!

Na każdym, rogu ulic, któremu w czoraj­
szy tram w aj, Sapiąc od' przepełnienia, prze­
jeżdżał, s ta ł konny policjant, strzegący „po­
rządku . N a chodnikach i ma ulicach iwżdiuz 
szyn, któretmi przechodziły Wozy tramWa­
joWe (Stali [rozstawieni policjanci tak  gęsto, 
że od b iedy  mogli stanow ić szpa le r Rownot- 
cześnie w  [różnych punktach m iasta doko­
nane zostały kradzieże. Po wsiach ludzie są 
pozbawieni wszelkiej ochrony ze strony 
•władz bezpieczeństwa, bo na pięć, dziesięć 
Wisi przypadła jeden policjant, co gorsza, 
nnożą się krw aw e napady n a  kresach, 
ak ostatn i IwieWći napad bandycki w Rrzy- 

1 wi zach. N apady takie są możliwe, bo nie­
m a na  krosach1 uostateezncj straży bezpii - 
cjzieństwla. Jest jej pełno natom iast tam, 
gdzie b ron ić  je j każą okopów  przeciw  wal­
czącym o sw e p raw a robotnikom .

Ciytaicte Dziennik Ludow i.

Pożar lastiw na Syberjl
BERLIN, ‘ 21. m aja  ‘ (Pat). ’ W edług do­

niesień prasy, we Wschodniej Syberji palą 
się łasy na  Wielkiej^ przestrzeni Niebez­
pieczeństwo zagraża W ład v wostoku wi.

Wybory w JaponJ!
: LONDYN, 22. m aja. ;(Pat). Jak  donoszą 

z Toaio. według dotychczasowych danych 
o ostatn ich  i wyborach do parlam entu, 
stronnictw a opozycyjne uzyskały 153 m an­
daty. rządowe 52, niezależne 96

Obrady lewicowych postów lodowych.
* WARSZAWA, 22. maja. (T el.k wk). 

Dzisiaj obradow ał klub parlam entarny W y­
zwolenia „Jedność Ludowa" na  którem  do 
konano w yboru prezi djum 'Przewodniczą­
cym W ybrano posła Thńgutta, w icepreze­
sami : posła Putka, Dąbskiego, Waleroma, 
Ćwiakowśkiego i [Fijałkowskiego

Jak u nas szanuje się cmentarze 
wojenne ?

Otrzymujemy naisl. pisanit»:
; N iedawno udałem  się na . wojenny, 

cm entarz rosyjsk i We Lw^owie, na którym  
leży rówtoicż iwielu oficerów  i żołnierzy 
I^olaków, Tu stanąiem  Wobec tego rodżajii 
w idoku: kilka w spólnych mogił jelst roz­
kopanych a na ich m iejscu żnajdują  się 
2 Wielkie stosy szkieletów i  kości ludz­
kich dobrze Jeszcze, nie obgniłych z d a to  — 
a  Jwiszystko to zm ieszam  z dlesjtami z po­
rozbijanych1 tłrumietr r

Byłem: i jwi Azji, ale tam  nie widziałem 
cąegoś podobnego i o niczem ppliobnem 
n ie  słyszałem. V;ladomo, jak  u trzym ują 
Niemcy, ^mglicv. fWtosli i inn i mogiłv swó- 
uch wrogów —' a  u nas ?

Drugi cm entarz Obok tegoż znosi się w  
ten  sam sposób. Zamiast wykonać tnrmny. 
i przenieść gdzie indziej — rów na się groby  
z ziemią, by sobie oszczędzić t ru d u !! P ro ­
szę pójść ipopatrzcć krzyże dębowe po­
ścinane. bydło się posic — a niektóre pom ­
niki pozamieniano  (sic !) na grobach [Skan­
dal !
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B o r y s ł a w i a .
W ostatnich tygodniach ożywiło się 

znowu życie polityczne robotników  bory- 
isła{w'skich.

Po świacie 1. [Maja, k tóre  zawsze dla 
robotniczego B orysta./ia  ielst jednem z naj­
uroczystszych świąt dorocznych, mieliśmy 
dwa zgromadzenia posełskje.

W  niedzielę, 11. bm. ocibył su; na placu 
Domu Ludowiego olbrzym i wiec robotniczy 
pod przewodnictwem tow. (1 rundalskiego.. 
N a Wiecu tym tow. poseł N iedziałkow ski w 
obszernym  inefcraicie om ów ił ;slan naszej po­
lityki zagranicznej i wewnętrznej wykazał 
W jaki isposół) reakcja usiłuje zepchnąć 
wszystkie ciężary, wynikające z polityki o- 
szczędnościowej na klasę robotniczą, klórej 
życie, dzięki bezrobociu, z dniem każdym 
cięższe się staje, która .ttnusi energicznie1 
wziąć sie do obrony swych zdobyczy przez 
reakcję zagrożonych

Z wywodami tow posła Niedziałkow­
skiego polem izowali zwolennicy kom uni­
stów. a taku jąc  w właściwy im demagogi­
czny i w ykrętny sposób politykę PPS. - 

Ciętą odprawę otrzym ali od nas/.ych 
towarzyszy. O działalno,ści konianislyCznej 
wi Borysławiu, polegającej na rozbijaniu 
isolidlarnośei ruchu robotniczego, potd ohłu- 
dneln hhsłem jednolitego frontu, mówił Iow 
PrzcWłocki. O ich  szkodliwej taktyce ula 
proletariatu  mówili tow. (Markow.sk- i Nie- 
tłziałkowiski. Przytoczyli pni iszereg rzeczo­
wych1 dowodów, wykazujących niesłuszność 
komunistycznych zarzutów.

Wielkie w rażenie Wywarł na słuchaczy 
list więźnia isowieickiego lewego socjal-re- 
w ólucjonisly, więzionego d i i  kilku lat i betr- 
turowanego w najokropniejszy7 'spotsób. — 
Treść listu u go przytoczył iow. Nicdzml 
kowski, jako odpowiedź na zachw alanie r a ­
ju Rosji sowieckiej.

Jak słuchacze reagowali na  tę dyskusję 
świadczy glosowanie nad rezolucją treści na- 

ępująciej :

z Klubem  p o słó w  PPS. i z C entralą /w .  
Zialwodowych-

Itezolucja podblm a w  treści do n ied zie l­
nej odiczytana przez Iow. Malucha została  
przyjęta hucznetnii oklaskam i.

Dzteń przedtem  od b y ło  s ię  u iganiza-

na lelnat: „ProirearjaL w w alce o w\-z w o ­
len ie11.

W  następną (niedzielę - 2o. m aja tow. 
Grosfeld  z 'rzejnyśla zakończy7 wykładem) 
„UslaW oaaW stwo rob otn icze11 Isiwoj cyk l Wy­
kładów  w  Szkole  Socjalistycznej.

D n ia  8. czerw ca odbędzie s ię  uroczyste  
/m ilk n ięcie  Szkoły Socjalistycznej.

Garną s ię  robotn icy  boryisławscy do

„ ... y  , , p p e  . , xmmn. l««. , yiS.hlWlll UUJC
ockcji ivomet l i s . -  | ()<iiczuwytć. R obpln icy icliętnieby rozszerzyli

W  n iedzielę  18. b. m. tow. dr H ersch -  sW o|4 d z ia ła ln ość  pbywateUlską, klórej do- 
lUal zei LwoWa skończy! cyk l 'swoi* h Wyl;l'a- v\ ody sk ład a li n iejednokrotn ie, ale w isi nad 
dówi Szkoły Socjalistycznej na temat „ P r ą -; nitemi znow ll lEedukcja, zw iększająca się  z
dy nurtujące! polską 'klasę r o b o tn ic z ą 1 d n i e j i n  k a ż d y m  n ę d z a .  S z e r e g  b e z r o b o t n y c h

W ioży7Wionej dyskusji nad teoretyjczne- szuka beznadziejnie pracy, głód zaczynia 
m i różnicam i między7 socjalizmem, a ko-j dawać się wc znaki. A zły to doradca !... u 
munizmem zabierali głois przedslawicieh j W prawdzie m ów ią, że bieda rozum u 
jednego i drugiego 'k ierunku. Dy-, uczy, dle ciężkie i kosz to win to lekcje, 
skusja utrzym ała się na wysiokim pozio-  ̂A że jednak uczy, Lo jest lego dowodem 
mie Zakończył ją  ,referent dluższem prze- ocknięcie 'się urzędników, którzy7 dotąd nni- 
mlóWicniem, odpow iadając cytatam i na nr- rem chińskim  od IwSzclkich 'zbiorowych wyr- 
guimlciity komunistów1, k tórym  . vs7 końci stąpień odgradzali się. Obecnie zaś, po o-
anlgiiUrcntów zabrakło i !wy’kj'z,vkntkam i 
starali się 'przerwać wywody referenta.

Po południu tegoż dnia odbył się w
„D om u Ludowjyim“ odczyt Długoszowskiego. lakcji się  b iorą.

Irzyinaniu słodkich lisłówt od poszczegól­
nych dyrekcji, izawiadajniającycli o indy­
w idualnych1 zniżkach płac, do zbiorowej

Jak się przedstawia drożyzna w poszczególnych miastach.
Ciekawą statystykę prowadzi 'Wydział staty 

styczny magistratu m. Łodzi, który opracowuje po­
równawczą tabelę cen artykułów pierwszej potrzeby 
w większych miastach Polski ceDy z okresu 18 
kwietnia do 1 maje 1924 r., są następujące:

Podczas gdy 1 kg. kartofli kosztował w Lu­
blinie 100 tys., w Wilnie 130 tys., w Wielkopol- 
sce (Poznań, Bydgoszcz) 140 tys., to w Sosnowcu, 
Krakowie i Warszawie kartofle kosztowały 2o0 do 
270 tys., a więc były w tych miastach droższe 
o 1 5 0— 170 proc. Z porównania ceny kartofli w Ło­
dzi z ceną przedwojenną (1,5/ kopZgrom adzeni w  dn. 11 m aja robotnkfcIu,“  z» 1 klf;)»

.w, n . n r f . u i , ,  m m  w **, okazuje się, iż artykuł ten podrożał w złocie o 135
procent.

Ceny masła były v7yższe w większych miar 
stach, jak Kraków (11 milj.), Warszawa i Łódź 
(średnio 10 milj.) za 1 kig., niższe zaś w mniej­
szych, jak Bydgoszcz (7.300 tys.). W stosunku do!

i iTobolniCiy w  B orysław iu  W yrażają pełne  
zaufani© P o lsk iej Parlji Socjąlistycznej i  
ośw iadczają, że jak dotąd, tak1 i  na przy­
szłość lrw ać będą m ocno przy iczerwonyyi 
.szlandarze kocj a I izm u.

Zgrom ad zim i poslanaw iają — wobec 
ciągłego wy7siłku kapitału  —  by cały cię­
żar naprawy skarbu  zrzucić na bark i klasy 
robotniczej, czy to w postaci pofwiększania 
ilości godzin pracy, czy też zmniejszenia 
płacy łub redukcji — solidarnie i w sposób 
zorganizowany stawić czoło pojlolbńym za­
kusom w1 obronie1 zdobyczy, ojsięgnięlych 
już przez ipiroletarjal.

Zgrom adzeni uw ażają za rzecz niecier- 
p ią cą  zw łoki za łatw ien ie spraw y m niejszo­
śc i n arodow ych  w  m yśl uchw al XIX. Kon- 
griejsu ^FFS. na zasadach pełnego rów no­
upraw nienia  i au lonom ji dla m niejszości, 
zam ieszka jących zw arte tery7 tor ja.

W walce przeciw nieuspraw iedliw io­
nym redukcjom  klasa robotnicza domagać 
się będzie zaprowadzenia kontroli robotni­
czej nad produkcją

R oboln icy  żądają bdzWzględnej i praw- 
dziwlej Walki Rządu z drożyzną.

Otóż za. powyższą ,rezolucją podniósł 
się las rąk , a przeciw niej głosowało najw y­
żej 15 ludzi na przeszło 2.000 zgromadzo­
nych1.

N iem n iejszc za in teresow anie wy wołał 
sp b o ln i w ie c  (17. m aja) Iow posłanki 
P ra u sso w c j.

Mimo niedogodnej godziny (7 w ieczór) 
sala Domu Lud. nie mogła pomieścić zgro­
madzonych i wiec m usiał isię odbyć na 
Iplacu.

N il rwiecu tym  p rzew od n iczy ł hoW. :Okta- 
wicic. rew Praussow a charakteryzow ała  
d eb iln ie  o fen zyw ę kapitału n a  k lasę robot­
niczą, n ie  ow ija jąc  w  baWełnę, m ów iła  o  
idiebezpiełCizeńslWiacIi, na jakie w  obecnej 
ch w ili k lasa robotnicza jelst narażona, ua-

koszty transportu. W Zagłębiu Dąbrowskim (So­
snowiec) t klg. węgla kosztował 59 tysięcy mkp., 
w Krakowie — 70 tys. w Łodzi zaś i w Warsza­
wie cena 1 kig. przekroczyła 100 tys. mkp. i była 
wyższa od przedwojennej o 50 proc.

M iso i mąka najdroższe były na kresach 
wschodnich (Wilno, Białystok). Mięso wieprzowe 
kosztowało w Łodzi 2,800 tys. za 1 kig., w "Wil­
nie zaś 4 milj. mkp., słonina kosztowała w Łodzi 
i w Warszawie od 3,800 tys. do 4 milj. w Wilnie 
zas — 4,900 tys.,' kiełbasa wieprzowa w Łodz; 
kosztowała 4 milj., w Warszawie 4,550 tys., w Bia­
łymstoku zaś 5,100 tys.

! Mięsu i wędliny byty droższe w Łodzi w po­
równaniu z okresem przedwojennym od 40 proc. 
(słonina) do 70 proc. (kiełbasa). Cena szynki nato­
miast nie przekracza ceny przedwojennej.

Mąka pszenna w Wilnie kosztowała 1 miij-
okresu przedwojennego masło podrożało w Łodzi | mk. za 1 kig. w W arszawie i Łodzi 900 tys. była
w złocie o 130 proc

Jaja były bardzo drogie na kresach: w Wil­
nie sprzedawano je po 300 tys. za sztukę, w War­
szawie zaś i Łodzi 1 szt. kosztowała tylko 200 tys, 
W  stosunku jednak do cen przedwojen. i tu stwier­
dzić trzeba podrożenie, wynoszące ala Łodzi 7 2 %. 
Zaznaczyć należy, iż ostatnio jaja znacznie staniały, 
tak że średnia cena ich w sklepach wynosi 180 tys! 
na rynku zaś 150 tys. za sztukę.

Mleko najdroższe było w Sosnowca (750 tys.)
i w Krakowie (700 tys. za litr), najtańsze w Byd­
goszczy i Białymstoku (380 i 400 tys.) w Łoazi 
i Warszawie litr mleka 600 tys.- W stosunku do 
okresu przedwojennego mleko podrożało u nas o 52 
procent.

Dane, dotyczące ceu węgla wskazują, jak wie1 co 
wpływają na kształtowaniu się cen tego artykułu

u nas Hięc o 80 proc. niższa, niż Drzed wojną.
‘ Chleb żytni i pytlowy w Łodzi kosztował 500 

tys. za 1 klg., w Warszawie (najdrożej) 630 tys. 
najniższą cenę chleba widzimy w Bydgoszczy 433 
tys. W  stosunku. do ceny przedwojennej (3 i pół 
do 4 kop.), chleb w Łodzi jest droższy w ziocie
0 25 proc.
1 Cena cukru wahaiasię od 1900 tys. do 2.000 tys. 

(Łódź Warszawa), była wyzsza od przedwojennej 
o 57 proc.

- 8ól biała kosztowała od 450 do 500 tys., jest 
droższą od ceny przedwojennej o 180 do 200 proc. 
głównie z powodu wysokiego opodatkowania.

Brak w tym wykazie cen Lwowa. Zapewne 
dlatego, że wykazy ze Lwowa dó Łodzi nie docho­
dzą. U nas wszystko idzie sprawnie 

1

Żaludnienienie kuli ziemskiej. )
Według ostatnich zestawień statystycznych z 

roku 1922, liczy nasz glob 1,804.000.000 miesz­
kańców z czego 7 % Drzypaća na wielkie miasta 
liczące ponad 100.000 ludności.

Miast takich jest 411, z tych 17 liczy ponad 
pół milj., 18 ponad miljon dusz. Tylko trzy miasta 
mają ponad 3 milj.. N. York 5.620.000, Londyn 
7 milj., Berliu 3,800.000. ’ t

W Europie 3st 6 miast miljonowych: Londyn, 
Berlin, Paryż,' Y  edeń, Glasgow i Moskwa. Miast 
ponad 1O0.000 mają: Anglja 53, Niemcy 45, Wło­
chy 116, Francja J5, Rosja 15. W Azji jest takich 
miast 92.

Ameryka północna ma 92 dużych miast, mi- 
Ijonowe: N. York, Chicago, Filadelfja, Meksyk — 

w pływ ała tlo on reny swiych interesów7, dc 1 Ameryka połud. ms 24 mias+ ponad pół milj., a tyl- 
ipdlnowiania IsWydh spraw , kio W spółdziałania • ko 2 milj omowe : Buenos Aires i Rio de Janeiro.

Według podobieństwa statystycznego z końcen 
roku 1923 świat będzie w posiadaniu 326 wielkich 
miast, w tej liczbie 25 miijonowych. Obecnie zaś 
40 miljonów ludzi mieszKa w miastach miijonowych, 
90 miljonów w wielkich miastacn, z całej ludności 
kuli ziemskiej co czternasty człowiek jest miesz­
kańcem dużego miasta. ’

Z  cuchu robotniczego.
,§  BACZNOŚĆ ROB. STOLARSCY. Z powodu akcji 

strajkowej, którą rozmoczęlo z tliiiem 19. maja b. r. 
w  celu polepszenia warunków płacy, uprasza się tow. 
stolarzy, aby om ijali Stanisławów, aż dlo odwołania.

g BACZNOŚĆ ROB. KRAWIECCY I Z powodu 
braku pracy i zasioju w  zawodzie należy omijać 
Lwów.
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Redukowanie państwowości polskiej.
jVniusek posła Jul. Smulikowskiego i tow, Związku P. P. S. w sprawie redukowania państwowości polskiej

przez zwijanie szkół i stanowisk nauczycielskich.

Równocześnie z redukcją pracowników pan 
stwowych po myśli artykułu 116 ustawy o służbie 
cywilnej z dnia 17 lutego 1922, sięgnął Komisarz 
oszczędno-inowy p. Ma.kalewski, za pośreduictwem 
Ministerstwa W. R i O. P. po wartości duchowe 
państwa polskiego i rozwinął ak ję zwijania szkół 
i stanowisk naoczycielsk cli. Z braki podstaw praw­
nych, gdyż artykuł 116 i usiawa o służbie cywil­
nej nie stosuje się do nauczycielstwa i szkolnictwa, 
przyjęto jako nory w do zwijania stanowisk nau­
czycielskich — względy ( szezędnościowe, naciąga­
jąc sztucznie postanowienia us aw o obowiązkowych 
30 godzinach lekcji dla nauczy leli szkól powszech­
nych — kosztem poziomu ł rozw oju na ik', mecha­
niczne zmnifjszając i. z / ,  c aty szKolne, słowem 
cofając dotychczasowy rozwój szkolnictwa. Dzieje 
się to w momencie, gdy przes ło dwa railj my mło­
dzieży w wieku szkolnym n e uczęszcza jeszcze do 
izkół, gdy ustawa o obowiązku wzg ędire przymu­

sie szkolnym nie jest wcaie lub w minimalnej mie­
rze wykonywaną, gdy brak budynków i lokali szk »t 
nych nie z mlazt uwzglęinienia w budżecie na rok

1924, kiedy uboga młodzież niema nad sobą żadnej 
opieki społecznej lub państwowej i z braku odzie­
ży, książek, żywności n.e uczęszcza do szkół, dzbje 
się to w chwili najzupełniejszej bierności i braku 
usiłowań o pociągnię ie wszystkich obowiązanych 
do codzieunej nauki szkolnej. W tej sytuacji każde 
zwinięcie siły nauczycielskie j bez poprzedniego przy- 
gotowania wdrunków rzeczowych dla stworzenia 
możności istnienia nauki szk lnej staje się n ewąt- 
pliwie zabijaniem wartości duchowych narodu, re­
dukcja państwowości polskiej.

Z tych motywów podpi-ani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy .

Wzywa się Rząd do złożenia w przeciągu dni 
14 sprawozdania ze swoich zarządzeń dotyczących 
zwalniania lub przenoszenia sił nuuczyi ielskbdi tu­
dzież do przedł lżenia planu w kierunku stworzenia 
możliwości i v arunków rzeczowych dla pociągnię­
cia do obowiązku szkolnego całej mł dzieży w prze­
pisanym wieku szkolnym.

Warszawa. 20 maja 1924.

Zjazd prsrtWfllK.hii u lyte n n u fri publicznej
odbył się w  W arszawie dnia 18. maja — 
O brady prowńdzil przewodniczący Zjazdu 
tow. Karol Nieifbauci Sekretarzował tow. 
Józef Gonerko. ’ " - ^

Po przyjęciu porządku dziennego i od­
czytaniu przez Iow. Gonerko, protókoll-u 
Zjazdu, przysląpiiono do w yborów Pre- 
zydjum Zarządu. Drogą tajnego głosowania 
zostali w ybrani- Przewodniczącym toW. 
Wacław P reis; I. zastępcą IoW. Karol Nou- 
b u u e r; Ii. zastępcą tow. W aektw Kurow- 
s k i ; Skarbnikiem  Iowo W ładysław Rząd- 
kowski. Sekretarzem generalnym  Związlku 
zoslal jednogłośnie wybrany7 towT. Józef Go­
reli ko.

Uchwalono rozpocząć wydawnictwo 
własnego organu Związków7ego polJ nazwą 
, t r>raco nadk U żyteęzności Publicznej“. 
ClzloukoWiedZwiązku iolrzy-mywać pismo bę­
dą bezpłatnie. Pierwszy num er pisana w i­
nien być Wydany w7 .miesiącu czerwcu.

D o  Komitetu redakcyjnego Wymrą u o : 
toW'. tow. Antoniego 'Zd.ano|wskieg(Ą W a­
cława Lengę i Hugona Eejsla.

W  sprawiać h  organizacyjnych ucliwa- 
Lono polecie Kopi Wykoiińw. — w  pierw ­
szym. rzędzie,-— izunejeslr,owiać Statui Zwiąż 
ku. przejąć ak ta i dokum enty dotychcza­
sowych Central połączonych Związków7, 
ujednostajnić w e wszystkich Oddziałach 
nDftjzwy Związku.

llchW alono polecić KoniiletoWi Wykił-

naWlczemu — po zbadaniu plac zarobko­
wych w7 poszczególnych Oddziałach usta­
nów7 i ć WKladkę w ilości 30 groszy dla Cen­
trali. ' 1

Uchwalono następujące w nioski: 
„Zarząd Związku pracowmików7 insty­

tucji użyteczności nubliczntj w Polsce 
\iżyw7a Związki pracowników gminnych 
ni. Lwówki i jnij Lublina do jak najszybszego 
w śtąpieidu w szeregi naszej organizacji za­
wód owej “. '

„Zarząd Związku prac. tmsl użył. publ. 
w Polsce zw raca isię. rio Komis j : Centralnej 
Związków7 Z|aw7iodiow'yicb o polecenie Związ­
kowi robolników7' przem ysłu imelalow7ego w7 
Polsce — przekazania członków’ Związku 
nretalowigów7, a zal rudnionych w Krakow7- 
skiej gazowni i clektr., Żw7iązkowTi prac. 
bist. uzyI. publ. w  Folsot?“.

„Za przekroczenie, uchwał cial Z W ią z - 
Kjowyeh w sprawie, św iętow ania 1. .maja 
1924 \, członkowie Związku prac. insi
użvi. publ. w Polsce1, którzy w dniu 1. m aja 
192 l >r. stanęli do pnący winili być wyklu- 
sśffloi ze Związku chyba źe wykonanie tej 
pracy ze względu na specjalne wraruńki wr 
danej instytucji — było niezbędne11.

Wreszcie uchwialono, że Centrala ZWiąz- 
ku lmie..cić się będzie przy ul. W areckiej 
1. 7. wi Warszawie.

Chmury nad granicą polsko-litewską.
PARYŻ. 22. jnaja. (PatA Dziś zbierze się na po­

siedzenie konferencja am basadorów. W  związku z 
tom pisze ,Malin“ : W obec ipocfniecenia. jakie ob­
jawia Litwa, o raz wobec niezłom nej woli Polski na­
kazania poszanowania dla uchwały Ligi narodów z 
3. lutego 192S przyznającej Wilno Polsce, można 
się obawiać, godnych pożałowania wydarzeń. któ- 
reby mogły poważnie zakłócić sposój łych obszarów. 
Konferencja ambasadorów, pisze dalej M atin“ uzna 
niezawodnie szybką interwencję dyplomatyczną sprzy­
mierzonych za konieczną.

Oo pmerytu^ kolejowych.
Centralny Związek cm cryiow kolej, we 

Lwowie; zawiadamia, że Wszelkie wyjaśnie­
nia |wt- spraw ie ogłoszonego przez lwow­
ską Dyrekcję kolej, przernebow am a eme­
ry tu r na zasadzie nowldj uslawy emerylal 
hej z 11. grudnia 1923 udziela interesow a­
nym 'osobom [w biurze [swojem przy7 ul. K ra­
sickich ifL M  godzinach nrzęcloWych jod godz. 
9—13; gdzie Cmcryci kolej. wmowlyn i siero­
ty, ucz względu na to czy są członkami 
Związku, czy7 nie, mogą podjąć bezpłatnie 
form ularze podań U załączników któro 
Gentr. Związek w łasnym  kosztem sporzą­
dził. Z p o w y ż sz eg o  udogodnienia korzys.iać 
mogą kola i Związki emer. kolej., oraz1 

j Wszyscy inni lemćryci kolej., wdowy sie- 
"oty7 mieszkający na prowincji w7 obrębie 
Dyce kej i Iwówsk i ej.

Dla uproszczenia i przyspieszenia m a­
nipulacji Gentr. Zwi. przyjm uje golowe i 
przepisowo • udokumentowane - ipoidama i 
konsygnując ’ je W’ part je, przedkłada rc- 
ie ren lo  wi dolyezącm iu W Dyrekcji do* dal­
szego urzędowania Wskutek czego 'u rz ę d ­
nicy7 dyrcKcyjni Izysluiją na czasie i mogą 
tein Wydatniej oddać się żmudnej pracy 
prze r ac h o w7 ywania cm e ry lue

się 11, W kt orycii 
Dla członków7 spół- 
ó akademji spół-

JYCtmoehodem. i
P Śuiięfochouiski orderu nie chce.
Jak  wspom inaliśm y przed kilku dnia­

m i — jnapadl ip. G czy ma 1 a-S i-ed leeki w1 „Rze­
czypospolitej “ n a  ile Wszystkie czynniki, 
któro jakoby w spółdziałały w  odmówdeniu 
oirdem „Odrodzenia Bolski“ wielce dziś o- 
sławióiicmn, niegdyś jiislotnie zasłużonenui 
ń. Aleksandrów'! SWię.lochowiskienui.

Na to p. Świętochowski w. „Gazeieie 
W arsz. ‘ ‘ ,oclpowiad a :

‘ „Podczas irzęsistymh gradobić o rdero­
wych upom inano isię W  niektóryich jńsmacli
0 j,akąs blaszkę dla mnie. Nie odzywałem 
się, bo g ra  n ić  była w arta świecy. Dziś 
wiszakże, gdy ,'się to ponowiło z większym 
h a łasem ; gdy ujawniono, że pewien koly-
1 jonowy poseł natęży7! cały swój -wjłtyw, a- 
żeby nazwisko jnoje zostało usunięle z ol- 
stal niej listy kanidyi latów do gwiazdek, krzy 
żyków i wstążelk, zmuszony jestem raz po 
łożyć koniec [zarówno niepokojow i moich 
nieprzyjaciół, jak  życzliwiej obronie moich 
przyjaciół — oświadczeniem, że nigdy od 
nikogO nie 'przyjąłbym  i nie przyjm ę ża­

dnego orderu. Pom ijając bowiem naw-et 
wzgląrl, »# u nas w7 ten sposób odznaczono 
libidu nicponiom i w inrolom ców politycz­
nych, tak, że’ dla szanującego się obyw atela 
jest bardzo przykra  Wspólność zaszczytu  
z takim i isubjelitami, uwńiżam ordery7, zdo­
byw ane rzadko zasługą, a  częslo pieniędz­
m i p r o t e k c j ą  i  niecnotą, za iprzeźytek wi 
paiislwńeh idcmokralyczno-reimiblikańskich 
d la  zadowolenia zaś mojej am bicji jakąś de­
koracją w ystarcza jini najzupełniej moje 
iUalzwisko“.

P. ' Świętochowski 'te;m dąsaniem  się 
przypom ina chlopica, k tó ry  przegrawszy grę 
w piikę. naprzód wogólie przeczył, jakoby 
grał Wi piłkę, a  potqm; zapewniał, że m u 
wlcale nie chodziło o wygraną. Dziwne bó(- 
a. iem jest. że p. 'Świętochowski pjrzez 5 
lat przeciw odziiaic/jenion? nie W ystępow ała 
wystąpił w  sposób ordynarny  dopiero w te­
dy, gdy głośno zaczęto się upom inać o oir- 
rtcr d la  niego. Ale skoro Islowó się rzekło. 
wSzysoy przyjaciele polityczni p. Swięto- 

,chóWskiego pow inni iczemprrylzej o rdery , 
, złożyć — 1)0 wedle jego Własnych słów po- 
1 winien im być pirzykry zaszczyt posiadania 
orderu uzyskanego także przez nicponiów1.

Ruch spółdzielczy.
Wydział S poręcz no AYyc boWawczy Okr. 

W arszawa Podm iejska rozw inął już od da­
w na szeroką działalność kulturalno  'o św ia­
tową. W ostatnich' trzech m iesiącach (luty 
marzec, kwiecień) zorganizowano 36 od­
czytowi na  tem aty przyrodnicze i społeczne. 
Odczytów tych wysłuchało łącznn- 3800 
osób — najw iększą frekwOncją cieszyły1 się 
odczyty przyrodnicze: taslronom ja,'pow sta­
nie ziemi, pow stanie i rozwój życia, pocho­
dzenie człowieka, życie roślin  itp.

1 m er oso Wiały .również pogadanki z dzie­
dziny h islo rji iPollski «i psyichologji — por 
gatlanck takicli odi)37ło 
Wzięło udział 400 osób.

, tlzielni 
dzietozych.

Zaznaczyć należy, że część artystyczną 
akademji wszędzie w ykonała młodzież ro ­
botnicza — zorganizowali a w chóry7 i ze­
społy amatorskie. Program  tych akadem ji 
wznoszący7 wysoko sz tandar pracy społei- 
iczttoj jak  i wy7kominie, piizyjęte były przez 
rlobotników’ z \Viejkiem Zadiowoleniem. — 
Zgromadziły one przeszło 3000 osób. Dużą 
pomocą przy7 lodczydach były przeźrocza, u- 
talwiujące wykład Iprelegenlowi i zrozumie- 
lie przedni Lolu ishichaiezoni. Baczną uwagę 

j zwrócił również W ydział na dzieci m bolni- 
! cze pozostaiwione bez opieki i wychowani 
] Urządzono dla nich kilka ,,bajek '1 ilustro­
wanych przezroczam i zainteresowanie by­
ło nadzwyczajne i radość wielka. W Osta­
tnim miesiącu Wydział uruchom ił bibljo- 
tekę „wędirowną“ po 120 tom ów  w  komple­
cie, w tej licznie połowę książek przezna­
czonych dl,a dzieci i młodzieży7. Pozatem 
wi każdej spółdzielni Wprowadzono sprze­
daż książek i broszur Obecnie miejscowe 
wydziały organizują koła sportow e i przy­
gotowują wycielczki ptod kierow nictw em  
Głównego Wydziału.

‘ j b i s )
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ia  ruchu cobctniczcgu.
§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZAWODO­

WEJ, odbędzie posiedzenie w sobotę dnia 21 b. m. 
punktualnie o godz. 7-mej wieczór w lokalu praco! 
VTiików gminnych. ' K. Żelaszbiewioz.

§  ZJAZD GÓRNIKÓW. Z powodu1 wyjątkówycli 
okoliczności 111. Zjazd Centralnego Związku Górni­
ków w Polsce odbędzie się 15 16 i ewentualnie 17. 
sierpnia b." r.

§  STREJK W EABRYCE BANKU ROLNICZEGO. 
Już 8 dzień trwa strejk robotników tej fabryki, tak 
dzięki kierownictwu jak i różnym Rzepkom i Aker- 
manom, z których pierwszy już zapomniał jak pod­
rzucał węgiel, a. drugi wielki ultra- radykał, co to 

wiecznie niezadowolony do wystąpień robotników na-

i.mawia, a w rezultacie sam pracuje, by tym sposobem  
' zyskać większe łaski u  kierownika. l
|‘ Robotnicy zmuszeni do strejku nędznymi płaca­
m i. które im nie pozwdlity żyć po ludzku, rozu- 
niejąc jednak dzisiejsze położenie gospodarcze pań- 

|slwa i [przemysłu, przedłożyli dyrekcji żądania, nie 
przekraczające w  wysokości już istniejących płac we 
LWowie, a to od  3 do 6 złotych dziennie. — Na le 
skromne żądania robotnikow dyrekcja w 7-mym dniu 
strejku odpowiedziała odmownie, mimo strat jakie 
przez strejk loonosi.

i Jako motyw odrzucający żądania roftotniKów wy- 
| suwa się wielkie podatki, brak zamówień, za wiel­
kie koszta produkcji i t. p. Nic. dziwnego, że pro­
dukcja się nie opłaca, boć przecie 35 robotników i 

' tyluż chłopaków nic są w sianie swą pracą przynieść

iinn ie tyle, by ta mógł;, jiokryć poborj kilkudzie­
sięciu urzędników, : fuszerki panów kierowników i 
zdobyć wielkie zyski "" ■ -
' ‘ ~ Coś na wzór św ictnego niagisu aiu wyaała d \-  
reekcja zarządzenie. ' że kto do pracy natychmiast 
nie wróci, to miejsce straci, ale lobotnicy postanowili 
pracy tak długo nie podjąć, aż ich słuszne postulaty 
nie zostaną uwzględnione.

Związek metalowców postanowił przyjść z moral­
ną i imaterjalną pomocą slrejkującym z Banku rolni­
czego.

§ POTRZEBA ROBOTNIKÓW ROLNYCH do Po­
znańskiego i na Pomorze. Robotnicy mogą się zgła-1 
szać w Urzędzie państw, pośr. pracy, przy ul. Ru 
towskiego 1. 11.

Za w ie m  milm. 1 szpanowy zwykle za tekstem 
Zł. —T0. Nadesłane Zł. —-30, w  tekście Zł. —-60. O G Ł O SZ E N IA Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za słowo Zł. —‘08. 

Komunikaty Zł. —-40, zamiejscowe o 26% drożej.

PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH znćw przyjmuje w izel- 
ką krawieczyznę po n!bkich enach i wykonuje w naj­

krótszym czasie — ul. Królowej Jadwigi 22, II. p . ganek. 
_____________________________________ ____________ - 34—1

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
L w ó w , ul. Sykstuska 4 .

Najtaniej i na Raty!
Mas czc da r ikie, K.ostjum y, u bra n ia  m ęskie  
I dziecin i ne, Ragla.iy, Płaszcze g u m o w e  i t. p.

p o leca  now o o tw orzon y  t j E D  B C B f *  fl
M A G A Z Y N  K O N FEK C JI F E l l t l D F ! I U E I I t l

Kazimierzowska 35
OEltT REKLAMOWE! 419

bUiÓW,
•V '

O G Ł O S Z E N I E *
Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że Komisja, wybrana 
w myśl uchwały Kady miejskiej, ustanowiła na dniu 
25. kwietnia 1924 następujące ceny gazu, począwszy 
od rachunków za miesiąc maj b. r .:
1, Gaz do ogólnego użytku

mk 630.000 .<=> zł. 0  35 za 1 m.s
2. Gaz wyłącznie do motorów

mk. 610.000 =  zł. 0 33 za 1 ni.’
Najem gazomierzy ustanowiony został następująco 

3—o płomieni zł. 0  20
1 0 - 3 0  „ „ 0-30
50—100 „ „ 0-60

ponad 10C : „ „ 1-—
Należytości, przypadające do zapłaty z tytułu 

rachunków za miesiąc maj, bez względu na teriri.n 
odczytania strnu mierników, mają być pŁcone aż 
do odwołania według powyższej taryty.

Lwów, w maju 1924.

458—1 Dyrekcja Zart&dii Gazowego Miejski#.

P OSZULUJE,się ROBOTNIC fabrycznych tudzież młodych 
CHŁOPCÓW w  wieku od 14 do 16 lat do lekkiej pracy. 

Zgłaszać aię z papierami w Fabryce Żarówek »z,AREG«, 
Lwowskich Dzieci 25.

Firanki
Dyarajiy, Kuce,
ffiatarje hieolowe, 
(linoleum I Sfory 

do okien
lidleca iiagtaniej

E . KIczalBs i A, Margiiilss
Lwów, ulica Syk stu ska  L. 18.

Uwaga n» tirm^! 318- Uwaga na nrmę!

Paniii!
Nadeszły już do fabryki najnowsze zagra­
niczne formy do pizeróbek na Kapetusze 
s ło m k o w e ,  które przyjmują Składnice 

przy Ck Matjackim 8, ul. Kazimierzowskiej 25 i ul. Gróde­
ckiej 72. Pierwsza krajowa fabryka kapemszy Rudolfa Neu- 
welta, Balonowa 3- 428—4

!' asorty słomkowe
we wszystkich gatunkach hurtownie i detajlicznie 
sprzedają -po cenach fabrycznych s k ła d n ic e

t R u d o l f a  J f e u w e l t a
Flao Marjaoki I>. 8, ul.oa K azimierzowska L. 25.. 
ul. Oródeoka Ł. 72, Ł abryka ul Balonowa L. 2.

4 7 3 - 3

n a  R i . r r  orskiysfklm a w rzczegdknaScl P. T. Urzędnikom dajemy n a  r a t ^
Ubrania, Rag ny, Kurtki skórzane, Kurtki ukiennt, bpodnin, Pryczezy g ° ^ 6p”z0Jh3h " ^ rJałliw lpo

JÓZEF MARGULIES i C. B. PAMZEF
Lwów, pasaż M iko la sza  4 (wejście obok kawiarni „De la Paixa), 582—10

Powiatowa Kasa Chorych w D R O H O B Y C Z U
ro zp isu je  n intojszem

K O N K U R S
na dwie posady  lekarskie

po 2 godziny ordynacji dziennie z tem, że odnośne rejony d l a  
tych awu poead lekarskich będą oznaczone i przydzielone nóźniej, 
p.-zyczem miejscem ordynacji jest Filja Powiatowej Kasy Chorych 
w Borysłuwiu. Płaca i warunki materjalne określone są umową 
z Organizacją lekarzy.

Warunki wymagane przy obsadzaniu tych posad są nastę­
pujące: dwuletnia praktyka szpitalna, eweni. conąjmniej 4 letnia 
praktyka prywatna, dyplom lekarski, nieprzekraczalny wiek 45 
lat, przynależność do, Państwa Polskiego Kandydaci, którzy 
odbyli służbę w wojsku Polskom mają pierwszeństwo

Podani* wnosić należy do dnia 26 maja br. do Zarządu 
Kasy na ręce dyrekcj’ — wzaz z załącznikami.

Drohobycz, dnia 16 maja 1924.
W ładysław Kobak

446—3 prezes Zr-ządu.

• m
409O K R ES  ZN IZK I C E N !

kuraryle oiumunieckie, Ementaler d h t a  w  i A  i  v  i 
prawdziwy I wszelkie sery fs**- 1 !
P O L E C A M  T E Z  S P R D Y N K I- S A R D E L E . S A L A M I W Ę G IE R S K IE  Ł 
K  fŁWIOR I IN N E  D E L IK A T E S Y  PO  C E N A C H  R E K L A M O W Y C H  '

UW AGA!
Ajentów miejscowych 

n‘e wysyłam!

© § )■ — . . .  i

delikatesów
H A N D E L

CH. SO BEL
Legionów 4 1 4 >
—  r— .i —

DRUKARNIA
- V X ,  > , , n.,vy ■ -  f

LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW WYD. 
LW Ó W , L E O N A  S A P IE H Y  L. 77.
C  1  TEłEFON Nr. 496 T "" 1

WYKONUJE WSZEuKE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ? ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BO GA TO .; 
MOZĘ WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ. .

Zastfipca naczc*. redaktora i redak. odpow- BRONISŁAW  SKAI2SE — Druk. Dud. Sp. Tow. .WyjćL, IVów f l i  Saj^ełfy. lZ7- TeL .496,


